
Ga z e t a  l w o w s k a
Wtorek IV er' 12^f. 20. października 1840.

W ia d o m o ś c i  k r a jo w e .  0<* tymczasowej junty rządzącej, opuścić Madryt
w przeciągu 24 godzinach. D. 23go września 

K rólestw o Lom barclzho-W eneclue. zrana do Bajonny odjechał.
ICMość Wielka księżna H e l e n a  K o 8 8 y j -  Wojsko wysiane od junty salamanckićj, ópa

*ka (małżonka Wielkiego Księcia M i c h a ł a )  nowało miasto Ciudad Bodrigo i uwięziło jene-
* trzema córkami swajemi jadać z Komo przy- ra Latre.

6 j ‘ ie is * w  w M t o  * * « « .  i « » « ■ ■

W ia d o m o ś c i  a p t a m  g i L t U S E
Hiszpamja. t0 majątek jej, który ma być dosyć znaczny,

Moniteur z d. 4. paźd. zawiera następującą depe- podzielony będzie między braci i siostry zmar* 
**? telegraficzną z Bajonny pod d. 3. paźdz., go- łe j : Króla H a n o w  e r s k i e g o ,  książąt S u a- 
dzina- Sta zrana : .Madryt d. 29go września• s e x  i C a m b r i d g e ,  księżnę G l o u c e s t e r  
' A m b a s a d o r  f r a n c u z k i  d o  p r e z y d e n -  i księżniczko Z o f  i j  ę.
ta rady . E s p a r t e r o  odprawił dnia dzisiej- D. 2go października chciano znown podpalić
®zeg0 wjazd do Madrytu, w powozie sześciokon- jeden angielski okręt wojenny. Tą razą miało 
dym i przy ogromnym nacisku ludu. Jadąc to spotkać okręt Camperdown o 120 działach, 
Witany był licznemi wiwatami. Junta prowin- który w Sheerness na kotwicy stoi. Wieczo- 
®yjonalna i municypalność przyjmowały go w rem ogień na nim spostrzeżono, I pokazało się, 
dotelu, gdzie junta ma swoje siedzibę. Miasto że się w jednej z kajut paliło. Płomień tym 
°świetlono.« czasem szczęśliwie ugaszono , po zniszczeniu

Moniteur dnia 5go października mieści dal- przezeń jednćj szpiżarni okrętowej. Po ściślej
sze wiadomości z Hiszpanii : » Jenerał E s- szem. dochodzeniu, pokazało się wszakże I iż i
P o r t e r  o ,  któremu Królowa skład" ministery- drugiej szpiżarni podłożoną była żywica, za-
i »m hiszpańskiego poleciła , swoje (postępowe) pałki i inne palne materyjały. W miejscu, gdzie 
dńnisteryjum złożył w następujący sposób: P. pierwszy ogień dostrzeżono, znaleziono miotła- 
*°»quin F e r r e r  (prezydent madryckiej junty *ni z chrustu przerzuconą pewną ilość tłuczo- 
Pr°Wincyjonalnej) wiće-prezydentem rady i mi- nej  ®ywicy , siana i t. p. Tuz koło Camperdo- 
Oistrem spraw zagranicznych; p- C ha  e on , mi* w nu giął okręt A chilles , i nie podpada wętpli- 
dfstrem wojny ; p. Joaquin F r i a s  , mini- wości , że gdyby był pierwszy całkiem się 
•trem marynarki; p. Gomez B e c e r r a ,  mini- płomień byłby ogarnął także okręty Achil~
dre® sprawiedliwości; p. de G a ra b o a , kon- los, M-onarchu i Cornwall.
*U1 w Bajonnie, ministrem skarbu; p. C o r t i -  Niedawno w pewnem miasteczku niedaleko 
110 i ministrem spraw wewnętrznych.* Dublina odbyto ■ się znane repeol - zgromadze-

Korespondent niemiecki augszburskiej A llge- nie. Okoliczność ta , ze władza rządowa posta- 
,noinc Z eitung , pan .de L * , otrzymał rozkaz wita w pobliżu miejsca zgromadzenia zbrojną



policyję , która wszakże tylko uważające zajmo
wała stanowisko, obudziła gniew mówców., któ
rzy dobitnemi wyrazami uskarżali się na to »nie- 
konstytucyjne mieszanie się w swobody podda
nych.* Niejaki Tomasz M o o s e y  zawołał: 
»Takażto nagroda od ministeryjum Whigów za 
to, iź my je  z taką stratą czasu, usiłowań i ma
jątków na urzędzie posadzili? Chcąli system 
zbrojnego zatrważania zaprowadzić do na
szych publicznych zgrbmadzeń, jak to czyniono 
za czasów C a s t l e r e a g h a  i P i t t a ?* Tenże 
mówca wniósł, ażeby wszyscy Irlandczycy pod 
przysięgą zobowiązali się, nie kupować angiel
skich towarów rękodzielniczych, dopokąd nie- 
uzyskają zniesienia unii. Projekt ten, powszech
nie zaprowadzony, sprawi pożądany skutek, cho
ciaż ani jedna łza, ani kropla krwi nie popły
nie. Paralija, w której rzeczony mówca mie
szka, już środek ten wykonywać zaczęła, Także 
vv rep ea l-zgromadzeniu, które nazajutrz od
było się na giełdzie zbożowej w Dublinie, do
tknięto tego przedmiotu i odczytano list 0 ’C o n- 
n e l l a ,  do którego tenże zupełne ubranie,cał
kiem z wyrobów irlandzkich, na próbę dołączył 
i opisał.

W mowie, którą niedawno Wicc-Król Irlan- 
dyi, lord E b r i n g t o n ,  miał w Dublinie z po
wodu zaprowadzenia lorda-majora , usiłowania, 
by przyprowadzić do skutku rozwiązanie usta
wodawczej unii między Angliją a Irlandyją, mienił 
niedorzecznym zamysłem, którego wykonanie by
łoby dla całego Państwa a nawet dla samej Irlandyi 
z stratą największą. Oświadczył,że zgromadzeń od
bywających się w tym celu wprawdzie tak dłu
go przerywać nie myśli, dopokąd takowe w przy
zwoitej zachowają się mierze, lecz zie wszyst
kim uczestnikom w repeal - stowarzyszeniach 
ujmie patronat rządu, to jest nie da im żadnych 
urzędów.

W  Dublinie rozchodziła się d, 30go września 
pogłoskar że p. O Co n n e l l  został paraliżem 
tknięty.

Morning. Chronicie mieści wyjątki z wyszłych 
właśnie "z druku doniesień Dra B o w r i n g a  o 
Syryi. Kraj ten, według niego, obejmuje bliz- 
ko 50,000 angielskich mil kwadratowych i ma 
ludności nie-z-petna półtora milijona dusz. K. 
1835 wynosiły przychody 640,000 funt. ster., 
lecz wydatki przewyższały je  co-rocznie prawie 
blisko o 500,000 funt. ster. Dr. B o  w r i n g  
twierdzi, że okropnem jest uciemiężenie kraju 
tego pod panowaniem egipskiem.

Dublin Euening Post powiada co następuje 
o tegorocznych, zbiorach w Irlandyi: uDwie rze
czy są zupełnie pewne : raz że zbiór żyta 5 kar

tofli od niepamiętnych czasów nie był w Irian* 
dyi tak obfitym, jak tego roku; powtóre, że D'6 
potrzeba dodawać, iż zbiór pszenicy, lubo ° '6" 
zupełnie chybiony, jest jednakże w najwyższy1? 
■stopniu niedostatecznym.®

Francyja.
I l r ó l  rozpoczął d. 6go października 68 ro& 

życia. Jeszcze żaden z Książąt domu Orleań
skiego do tak sędziwego nie dószedl wieku.

Według dzieńnika le Sidćle, zwołanie izb 1138 
d. Igo , według dzieńnika Temps d. 15go liat0" 
pada nastąpić.

Uchwała królewska , wydana- na wniosek mi
nistra wojny d. 29go września, rozporządza f°r- 
mowanie dwunastu nowych pułków piechoty■ 
z których ośm Jinijowych pułków piechoty 00 
mieć nuinera od 68 do 75 , a cztery lekkie pub 
ki piechoty uumera od 22go do 25go.—-Wcdł°8 
drugiej uchwały królewskiej z dnia tego, D>® 
być znowu uformowanych sześć lekkich pułkń^ 
piechoty, to jest trzy chaaserów a trzy 'ha*®* 
rów. Trzy pułki chasserskie będą mieć mim6' 
ra 13, 14 i 15., a trzy huzarskie uumera 1'
8 i 0. —

Uchwałą królewską z d. 30go września,liczb® 
kompanij batalijonów Oimriers d'administratio^> 
z siedmiu na jedynaście powiększoną będzie.

Moniteur z dńia 4. października zawiera Do
stępującą depeszo telegraficzną z Marsylii p° 
dniem 2. tegoż miesiąca: S z e f  s ł u ż b y  m ar
s k i e j  d o  mi n i s t r a  m a ry n a rk i. Kapk®0 
okrętu Scamandre pisze mi z Malty, ze gdy 
z Konstantynopola odpływał, rada odbyta wł8" 
śuio w Dywanie, uchwaliła złożenie M e h m 6' 
da A l e g o  z baszostwa. Ambasadorowie Austry1 
i Anglii byli obecni na tej radzie. —  Eskadr8 
francuzka stała d. 15. pod Nauplija. —  Listy 
prywatne donoszą, że wyładowane pod Bajrfl* 
tem wojsko sprzymierzonych, zmuszonem z°" 
stało po stracie 2000 ludzi wsiąść znowu.0® 
okręty.*

Dzieńnik Commerce powątpiewa o tej, w p®' 
wyższej depeszję według listów prywatnych z®' 
wartej wiadomości: o powróceniu na okręty wy' 
ładowanego pod Bajrutem wojska, ponieważ °~ 
kręt D ante , który doniesienie to przywiózł , j 6'  
szcze d. 26. września z Malty odpłynął, przeto 
o dzień pierwej od angielskiego statku przeW6" 
zowogo / ’ A ig le , którego wiadomości MonUelif 
z A. 3go udziela, nic nic wspominając o p° 
wrocio wojska na okręty.

Depesze telegraficzno z Marsylii poruszmy ; 
wszystkie pisma paryskie. Constitutionnel z 
4. b. m. przemawia w sposobie nader rozjątrzo
nym i oświadcza, ze gdy p. T h i e r s o w i  D'e



pozwolą , ażeby natychmiast wojnę lozpocząl, 
będzie musiał podać się do dymisyi.; Journal 

des łJebats■ twierdzi przec iwni eze  nie ma ża
dnego powodu do wojpy, gdyż od chwili, jak 
Bit sprzeciwiono się zawarciu traktatu londyń- 
kiego, potrzeba było także być na onegoz wy

konanie przygotowanym.. 0bie więc parlyjc: 
tak pokoju za jakąbądź cenę ,. jakolez wojny na 
Wszelkie niebezpieczeństwo, stoją przeto ostro 
°a przeciw sobie w swych głównych organach , 
a artykuły ich uchodzić mogą za manifesty dwóch 
przeciwnych o siec państwa spierających się 
Wpływów.

Gazette de France umieściła- rodzaj komenta- 
rza do wyzrzeczonego artykułu Constiłutionnela. 
f1. T h i e r s ,  którego byt polityczny na sprzy- 
rttierzu z lewą stroną spoczywa, chciał według 
tój gazety, przez wielkie uzbrojenia, Francyję 
W wojnę zawikłać, w przekonaniu, ze gdy raz 
Utnysły rozogoionemi zostaną, wypadki nie
dotrzymanym biegiem same nastąpią. Dwór ze 
Swojej Btrony upatrywał w traktacie londyńskim 
Wyborną sposobność otrzymania znacznej armii 
1 Warowni odosobnionych. Zaszło przeto poro
zumienie między dworem, ministeryjum i lewą 
stroną O d i l o n a - B a r r o t a b y  ogłaszać wojnę 
*a mającą nastąpić; z tąd owe mniemane wo- 
JeOne wyrazy Króla do posłów Austryi i Prus 
* oświadczenie pana T h i e r s a : .  »Król głośniej 
•Uzli ja wojny się domaga.* Gdy bombardowa
no Bajrutu Paryż wzburzyło, p. T h i e r s  wie
ją cy  bardzo dobrze, że dwór postanowił zaja- 
jSbądz cenę wojny unikać, okazywał się na ra
dzie ministeryjalnej o tyle znowu za pokojem, 
1 'le Król był dawniej za wojną, tak iż ostatni 

n>ał teraz ze swojej strony oświadczyć : »P. 
^h i e r s  tak jak ja za pokojem przemawia.* 
_*e ponieważ ten ton umiarkowany bynajmniej 

^'e odpowiada parlainentarskiemu położeniu pa- 
5® T h i e r s a ,  dał się więc skłonić przez pana 
| d i l o n a - B a r r o t a  do rozpoczęcia wojny pod 
®r!  odpadnięcia od niego lewej strony i złoże- 

**,a go z ministerstwa. Siecle i Courrier Fran- 
przyjęły na siebie rolę przemawiania wdu- 

. 10 parlyi B ar r o t a ,  a Constitutionnel, zosta
ł y  pod osobistym wpływem pana T h i e r s a ,  
®śvviadcza , że on musi rozpocząć wojnę lub po- 
^'ękować. »Przeto od dzisiaj* kończy Gazette 
rjf France »zaszło poróżnienie między panem 

h be r s e m a koroną. P. T h i e r s -  chce wy- 
®Pić teraz z ministeryjum z powodu inberwen- 

W- Syryi, jak dawniej chciał to uczynić dla 
Ofwencyi w Hiszpanii; lecz korona została tą 

p Jńzez ogromne uzbrojenia i obwarowanie 
pa.ry*a już sama 'w tor wojny popchniętą. P. 

ł , e r s  będzie za obrębem gabinetu naczelni

kiem parlyi rewolucyjnej; a jeźli wojna z .za
granicą nie przyjdzie do skutku, to będzie woj
na wewnątrz kraju.*
• Dnia 4. i 5. października były narady w Tui- 
Iteryjach. Pisma paryskie a nawet Constitution
nel twierdzi, że gabinet różni się w zdaniu- o 
wojnie i pokoju.

Dnia ,4. października odbyła się długa narada 
między ambasadorami A oglii, Austryi i Kossyi. 
—  Baron K o t h s c h i l d  miał dnia tegoż dwie 
bardzo długie narady- z ministrem skarbu. Gło
szą o nowej. pożyczce w summie 400 do 500 mi- 
lijonów, którą rząd francuzki chce zaciągnąć.

Pisma paryskie z d. 6. października nie po- 
dają jeszcze wyroku sądu . parów w procesie o 
powstaniu bulońskiem ; jednakże pisma frankfort- 
skie z d. 9go donoszą , ze wyrok zapadł d. 6go 
wieczorem i brzmi jak następuje: Alexauder 
D es  j ar d  i ns,  d ’A l e m b e r t ,  G a l v d i n  i B u r e  
zostali ua wolność puszczeni, ponieważ nie ma 
dostatecznych dowodów, że zamachu przeciw 
Państwu winnymi się stali; książę L u d w i k  
N a p o l e o n  s k a z a n y  j e s t  na . d o ż y wo t n i e  
w i ę z i e n i e  w jednej z twierdz francuzkich sta
łego lądu;  Al ad- eni ze  na deportacyję; hrabia 
M o n t h o l o n ,  Pa r c j u i n ,  L o m b a r d ,  P er- 
s i g n y ,  każdy na lat20 więzienia; Ma i s o n a n ,  
na lat piętnaście; V o i s i n ,  F o r  es li  er  i Or-  
nanp, .  nąlat dziesięć tejże kary; M o n t a u b a n  
i Ba tai I l e ,  na pięćletnie więzienie; po odby
ciu tej kary mają osądzeni zostawać przez całe 
życie pod dozorem; C o n n e a u  skazany jest na 
5 lat więzienia i na zostawanie przez dwa lata 
pod dozorem policyjnym; wszyscy osądzeni trą
cą tytuły, godności i dekoracyje i stosunkowo 
mają ponieść koszta procesu-

Niemcy
Donoszą z Mbichowa (Bawąryi) pod d. 30go 

września: śKsięciu B o r d e a u x  zdaje sie tu 
tak dalece podobać, jak dalece sam bardzo po
dobać się umie grzecznym układem i przyje
mną powierzchownością.. W  tej chwili bawi w 
Tegernsee,. dokąd dnia wczorajszego wyjechał , 
dla odwidząnia najdostojniejszych Państwa. Ksią
żę L e u - c h t e n b e r s k i ,  który również z całą 
familiją swoją tamże przebywa, d. 24go wrze
śnia odwidzał tu potomka K a r o l a  X . Zjechał 
on tutaj na jeden dzień z Tegernsee*; dla znaj
dowania się przy powrocie Królewicza L u i t -  
p o l d a  z obozu pod Norymbergą,, i dla powita
nia go. W domu zajezdnym, gdzie książę Bo r -  
d e a u x stoi, utrzymują mieć wiadomość, iż ten
że zamierza pojechać także do Berchtcsgaden, 
dla przedstawienia się tainze naszój familii kró
lewskiej. Później, jak głoszą, uda się z ksie- 

)( ^



ciem P o l i g n a k i e m  na kilka dni na wieś, 
poczem tutaj powróci."

Królestwo Polskie.
W  Kuryferze Warszawskim z dnia l ig o  paź

dziernika r. b. wyczylujeiny: iź jenerał Win
centy hrabia K r a s i ń s k i , uzyskawszy temi 
czasy od Ojca Śgo. wszystkie kości Sgo.  F e l i x a  
męczennika , sprowadzi! je  swoim kosztem 
i  Rzymu i ofiarował na nie srebrną ozdobną 
trunnę. Dnia 20go września r. b. relikwije te 
złożone zostały z uroczystością duchowną w ko
ściele farnym miasta C i e c h a n o w a ,  w guber- 
bernii płockiej.

Rossyja.
Podług wiadomości z Petersburga z dnia 20go 

września, ma być życzeniem cesarskiej familii, 
przebywającej obecnie w Carskiem Siele, udać 
się w dniach następnych na kilka tygodni do Mo
skwy i tam z Wielkim Księciem Następcą i jego 
Nerzeczoną podobny spaniały wjazd odprawić, 
jak się to stało w Petersburgu i Warszawie.

Tarcyja.
Najnowsza poczta z Konstantynopola pod dniem 

30. września zawiera o wypadkach w Syryi, donie
sionych w "Gazecie" naszej pod dniem 15. b. m., 
następujące bliższe wiadomości, które angiel
skim statkiem wojennym Pii6nix dnia 26go do 
Konstantynopola nadeszły.

Dnia Ogo po południu rozwinęła żagle zjedno
czona angielsko-austryjacko-turecka flota w zatoce 
Bajrntu, gdzie już pod dowództwem kommodora 
N a p i e r  znajdował się oddział Z sześciu okrę
tów linijowych, z których cztery na trzy ćwierci 
działowego wystrzału wzdłuż miasta ustawiono. 
Korweta austryjacka Lipsia zarzuciła podobnież 
niedaleko miasta kotwicę. Prócz tego były w tej 
zatoce fzancuzka korweta Diligente i bryg Bou- 
gairwille. Wszyscy w Bajrucie przebywający kon- 
znlowie i Europejczycy opuścili miasto i schro
nili się na okręty wojenne. Miasto Baj rut i wa
rownie jego zajmowało 8 do 10,000 egipskiego 
wojska pod dowództwem S o l i m a n a  B a s z y  
(Selves). Wojsko I b r a h i m a  B a s z y  rozło
żone było na płaszczyźnie w Celesyryi pomiędzy 
Balbekiem i ^alą , a on sam przedsięwziął roz
poznanie W okolicy Bajrutu. Z  pewnych źródeł 
utrzymują, i l  S o l i m a n  B a s z a  zamyślił był 
bronić miasta, jednakże gdyby do ustąpienia był 
zmuszony, postanowił stare warownie powysadzać 
w powietrze i cofnąć się na panujące trzydziestu 
działami obsadzone wzgórze, w nadziei, iż z tam- 
tąd na nieprzyjacielskie wojsko, któreby na ląd 
wysiadło, strzćlać będzie.i z miasta je wypędzi. 

Dnia 10go z-rana wykonały okręty wojenne

powszechny obrót, jak gdyby na różnych punk
tach wojsko, na ląd wysadzać chciały. Wszystkie 
tureckie okręty wojenne i cztery angielskie tu- 
reckiem wojskiem i kilką kompanijami angiel
skiej okrętowćj piechoty napełnione statki pa- 
row e, udały się niemal na dziesięć morskich 
mil na północ od Bajrutu, gdzie pomiędzy wło
ścią Dżunie a rzćką Ilelbsu wylądowanie wojska 
uskuteczniły , a to bez najmniejszej przeszkody, 
gdyż widać było , i ż  S o l i m a n  B a s z a  w p°* 
łudniowej stronie Bajrutu środki przeciw wyl?" 
dowaniu poczynił. Wrojsko rozłożyło się na wzgó
rzu, wśrodku którego jest gościniec, w głąb Li
banu prowadzący. Zamiarem tego wylądowania 
było , aby z góralami związek otworzyć. —  Au
stryjacka fregata Guerriera i korweta Lipsia sta
nęły przed mostem niżej Bajrutu , a c. k. fregata 
Medea w tej samej linii , co angielskie okręty 
linijowe , które na trzy ćwierci działowego1 wy
strzału wzdłuż miasta zarzuciły kotwicę. Usta
wione przed Bajrutem okręty wojenne- miotały 
cały dzień ogień na wszystkie punkty, na któ
rych egipskie wojsko się pokazało.

Dnia l ig o  z-rana admirałowie S t o p f o r d  
i B a n  d e i r a ,  posiali do S o l i m a n a  Baszy 
odezwę, w której go, dla zapobieżenia nadarem
nemu rozlewowi krwi, upominali do ustąpię0'3 
z miasta , aby takowe imieniem Sułtana W p°* 
siadłość objąć m ogli, dając mu półtorej godzinf 
czasu do namyślenia. Ponieważ odezwa ta na
pisana była w języku angielskim, którego Bas*3 
nie rozumie, przeto upraszał, aby mu ją w jf ' 
zyku francuzkim, tureckim lub arabskim pr*f' 
słano, poczem mu takową wjęzyku francuzkim. 
doręczono. Wszelako odpowiedział niezwłocz
nie , iz się ■ do niej bynajmniej nie przychyl'- 
Z tein wszystkiem zdawało się, iż egipska za
łoga w nocy z l ig o  na l2ty cofnęła się z mia
sta, gdyż z wojeunych okrętów żadnego egip
skiego żołnierza 'Spos,trzedz w niej nie było m° 
zna. O godzinie trzy kwadranse na piątą p° P° 
łudniu cztery linijowe okręty: Bembow, GangeZ’ 
Belerophon i Edinbourgh, tudzież fregata Medea' 
zaczęła całćmi pokładami dawać ognia do 
równi , starając się ile możności ochraniać m 'a 
sto. Po upływie jednej godziny ustał ogi 
Skutkiem jego było prawie zupełne z^ur*e.lJ,J 
warowni , przyczem także kilka niedaleko wat 
stojących domów uszkodzono, i na tćm , 
czyła szkoda, którą miasto w tym dniu ponio* 
Kilka dział ustawionych w bateryjach egipsk,c 
nie dało aby raz ognia. .

Dnia 12go i 13go ustawione przed ®ai rU,tenf 
okręty wojenne zaczęły znowu, miotać ogień 
warownie, których jeszcze zupełnie nr zbur*0 
Strata, którą w tych dniach tak w B ajru cie  j 3
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za miastem Egipcyjanie ponieśli, podają 
niemal na 1000 poległych i rannych.

Dnia 13go austryjacka fregata Guerriera na 
Wezwanie admirała S t o p f o r d a  udała się do 
ńbozu rozłożonego pod Dźunie i Hełbzu , gdzie 
Gtomańskie wojsko wylądowało, dla wysadzenia 
tamże na lad z trzech auslryjackich okrętów wo
łanych  przygotowanej do rozrządzenia piechoty 
okrętowej. Dnia l4go udał się tamże także 
bontr-admirał B a n d e i r a  z c. k.fregatą Medea 
dla zarzucenia kotwicy w pobliżu angielskiego 
admiralskiego okrętu.

Obóz ten składa się z trzech oddziałów: wśrodku 
jogo jest korpus z 2700 tureckiego wojska; 

półuocnym końcu drugi korpus turecki
* 3000 ludzi; obadwa te wojska zostają pod do
wództwem S e l i m a  B a s z y  ; stanowisko, ku 
Południowi zajmuje angiełsko-austryjackie wojsko 
°d marynarki. Óbóz natychmiast oszańcowano. 
Kilka znajdujących się tamże domów i kościołów, 
Wiającyęh bardzo mocne mury, a na których po
umieszczano działa ciężkiego wagomiaru, przy- 
c*ynia się do obrony obozu tem bardziej, ileze 
nieprzyjaciel dla uderzenia nad, musiałby się
* gór spuszczać, a ogień okrętów wojennych, 
jównie jak i cztóry całkiem blizko brzegu sto
jąco angielskie fregaty parowe , zaopatrzone ośm- 
^*iesięcią moździerzami d la Paixhanst bardzoby 
•nu to zbliżanie się utrudzały.

(Dokończenie nas tępi.)

IKSWHM 2tWCDWgI£liI2o
Dnia l2go b. m. był wielki obiad a po po

łudniu wielkie pokoje u J KM o ś c i  n a j d o -  
h o j n i e j s z e g o  A r c y  k s i ę c i a  G u b e r 
n a t o r a  j e n e r a l n e g o ,  które wkrótce do
dają przerwy, ponieważ JKMość na czas niejaki 
tolicą nasze opuści i jeszcze wciągu tego tygo

dnia uda się w podróż do Modeny, do najdostoj
niejszego brata Swojego, JKMości Księcia M o
r s k i e g o .  —  VV tym tygodniu widzieć bę
dziemy przedslawę teatru francuzkiego, w której 
państwo C a r e l l e ,  wraz z kilku członkami tu- 
Jei8zeg° teatru niemieckiego, umiejącymi do-

2e język francuzki ,* wystąpią. Sztuka , którą 
Srać mają,  nazywa się: L e gascon dtrois vi- 
S?Ses- Folie paradę rneled des vaudevilles, par 
“ • Gabriel et Honord. Ma to być wcale dow- 

cjpna krotocliwila, która na spiesznem prze
braniu się zależy. —— Teraźniejszy jarmark 
to. Jura’ i nie idzie bynajmniej pomyślnie. 
‘Cprzyjemne powietrze zraża lubiącą przechadzki 

Publiczność, tylko kiedy nie-kiedy jaka osoba 
Slę zabłąka, którą pierniki nęcą 1 chce niemi 
aP®tyt zaspokoić. Piernikaratwo bowiem doszło

juz u nas do wysokiego stopnia: pieką ze sma
kiem według pewnych form estetycznych, przy
rządzanie ciasta na pierniki zdaje się opierać na 
jakiejś wyższej zasadzie, a co za rozmaitość pie
czywa 1 Mamy już migdałowe, cytrynowe , po
marańczowe , kawowe , waniliowe , bażylejskie, 
norymberskie, makaranikowe , homeopatyczne, 
pieprzowe, cynamonowe i allopatyczne pierniki; 
czas utworzy nam więcej jeszcze piernikowych 
odcieni; kto wie, azali nie dostaniemy kiedy 
kolejo-żelaznych, parowych', lub Millego-pierni- 
ków, a może nawet piernikami brukować będą, 
ponieważ asfalt jest rzadkim, i nie wiemy jesz
cze , czy się użyteczność jego udowodni. —  Na 
scenie polskiej widzieliśmy dnia 16gob. m. dwie 
stare ale zupełnie wesołe sztuczki', które nam 
wieczór.zupełnie uweseliły, to jest: Kawalera 
do wygrania przez loteryję  i Indyka nadzia
nego dukatami. y***

Dnia l5go b. m. aktorowie sceny niemieckiej 
przedstawili P ięty  akt} dramat Ko r z e n i  o w-" 
sk i e go .  Tak piękny przekład p. L i e d l a ,  u- 
rzędnika tutejszej miejskiej dyrekcyi budowniczej, 
jakoteż dobra gra aktorów -— były powszechnie 
chwalone. — P. S t a ni s ł aw S e r w a c z y ń s k i  
zapowiedział drugi koncert, w Warszawie. (9.)

(Nadesłane.}
Dnia d4go b. m. odbył się w Czerwonogrodzie 

ś l u b  ma ł ż e ńs ki '  księcia Ad a ma  na Wi ś 
ni c zu L u b o m i r s k i e g o  z księżniczka Kar o 
l i ną Po ni ńs ką .  Po odebraniu w domu błogo
sławieństwa macierzyńskiego, udała się dostojna 
para do starożytnego kościoła , z pr,zepychem u- 
branego i rzęsisto oświetlonego. U drzwi kościo
ła Państwo Młodzi przyjęci przez duchowieństwo 
i pokropieni wodą święconą, kjęcząc wzywali po
mocy Ducha Świętego. Miejscowy' pleban zain
tonował T êni Creator, a huczna muzyka ode
grała hymn ten na chórze. Po modlitwie Pań
stwo Młodzi przystąpili do stóp ołtarza: Pannę 
Młodą prowadził Jego Excelencyja Ke l s c h n  de 
I ł e t s c hey  Jenerał komenderujący Galicyi i’ Ba
list książę P o n i ń s k i ,  Pana Młodego księżnicz
ka Horlenzyja P o n i ń s k a  i hrabianka Dz i edu-  
śzyck a . Pleban miał do Państwa Młodych krót
ką ale czułą i piękną przemowę, nad którą je 
szcze wymowniejszem było jego rozrzewnienie sic, 
po «zem ślub nastąpił. Wszyscy zgromadzeni 
dzielili radośćdostojnych kojarzących się domów, 
ogrói, taras i dziedziniec zamkowy były oświe
tlone , ognie po górach gorzały, a w przeźroczach 
jaśniały połączone cyfry Państwa Młodych. Z o- 
kolicy o mil kilka zjechali się ciekawi widzowie, 
aby być świadkami i okazałości i radości powsze
chnej. Zebrani goście bawili się do późnej nocy.
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Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Z korespondcncyi prywatnej.)

Dornbrowa (obw. tarnowskim) d. 16. paździer
nika 1840. Tegoroczne żniwa w naszej okolicy, 
wyjąwszy kilka nieznacznych miejsc nad Dunaj
cem i YVisłą , które przez wylew w sierpniu u- 
cierpiały, jako tako wypadły; także wydatek zie
mniaków jak na ten raz, ujdzie; tylko wykopy
waniu ich są na przeszkodzie w naszej okolicy 
juz od dwóch tygodni ciągle zimno i deszcze, 
i obawiano się nawet , aby w ziemi nie po
marzły. Zasiewy ozime dosyć pięknie wyglą
dają. Przy tem wszystkiem utrzymuje się zboże 
jeszcze zawsze w cenie, i lak: korzec pszenicy 
4 do 5 zr., żyta 3 zr. 12 kr., a jęczmienia 1 
2r. 36 kr. m. k. —  Gorzelni mało co rozpo
częto , a więc o postawieniu wołów na stajni 
nic pewnego donieść nie można. Za starą wód
kę płacą po 40 k r ., a na nową dają znaczne 
przedpłaty po 20 do 30 kr. m. k. za garniec. 
O handlu w ogólności nie da się nic pomyśl
nego donieść. Tylko nasienie lniane i rzepaku 
jest poszukiwane i płacą za korzec pierwszego 
4 zr ., drugiego 5 zr. m. k.. Najwiącćj szukano 
starego nasienia koniczyny i płacono korzec po 
25 zr. m. k ., teraz zaś dopytywania ustały.

Wiadomość o wyrobie i handlu płócien 
w jasielskiem.

Ważnym jest dla tych okolic handel płótnami. 
N a  niewielkiej przestrzeni gromadzi się tutaj 
wiele przemysłowego ruchu w jasielskiem, a cen
tralnym punktem tego handlu są G o r l i c e ,  w 
okolicy tutejszej od miejscowych »małym Gdań
skie m» zwane. Na jarmarki roczne zjeżdżają do 
Gorlic kupcy ze Spiżu, z Sącza, zPesztu, z Białej, a 
nawet z Wiednia; ale deleko ważniejsze są dla 
całej okolicy, tygodniowe, wtorkowe targi, na któ
rych obywatele, prawie cały swój zapas zboża, 
przez przeciąg roku, częściowo sprzedają , i gdzie 
hurtownicy plótua skupują. Wielka część ludno
ści trudni się tu wyrobem płócien lnianych, a 
sposób ten zarobkowania, wynikł z następujących 
miejscowych przyczyn: Wsie są tu bardzo uasia-
dłe; tak zwanych chałupników j zagrodników jest 
mnóstwo i chętniej obiera każdy tkactwo za za
trudnienie, jako swobodne i dochoduiejszo od sta
nu rolniczego. Do powinności kmiecych, są tu 
przywiązane także wielkie uprawy lnu, i w nie
których wsiach wjsiewają na łanach dworskich, 
roćzuie po 50 ltorcy i więcej lnianego siemienia.

W ir-u spesób jest tedy podosUiMom Idu- W Ja* 
taclr zaś pocliybnych, zakupują huitowniry a n®" 
wet obywatele tych okolic len”w większych ma
sach na rozdanie, lub sprzedaż w Leżańsku, W 
Dobromilu, w Lutowiskach (w sanockiem) a na
wet w Gródku pod Lwowem. IV rzeszowskiej* 
trudnią się tkacze wyrobem pięknej stołowej bie
lizny; tu zaś robią w powszechności tylko płótna, 
które podług miary sztuk na łokcie, w largu pod 
nazwiskiem »sześćdziesiątek» i »ośmdziesiątek» s2 
znane. Szczególniej trudnią się, tkactwem Ps*e: 
Korczyna, Dębowiec, Rzepiennik biskupi, ł*®' . 
zenbark, Łużna, miasteczko Ciężkowice, i w tych 
miejscach wyrabiają tkacze sześćdziesiątki. Z  Ol; 
pin zas', Szerzyn, Żurowy, Swięcan, Lipinek,. 
Biecza, Strzeszyna, Bacławic, Biearowy, Korcz)’; 
ny zalawskiej, Libuszy, Mszanki, Mariampola * 
Gorlic, wychodzą tak zwane ośmdzicsiulki. Je£h 
należę w handlu rozróżniają tylko następują
ce gatunki płócien surowych czyli szarych, p°* 
dług gatunku a zatem i ceny:

ł )  Korczyńskie, mają 60 łoltci długości, l / «  ło
kcia szerokości, kosztują od 13 do. 30 zr. W . W-

2) Ciezkowskie, mają 60 łokci długości, 1/4 ło
kcia szerokości, kosztują od 13 do 30 zr w. W.

3) Bieczkie, mają 80 łokci długości, l/ B łok c i*  
szerokości, kosztują od 12 do 19 zr. w. w.

4) Gorlickie, mają 80 łokci długości, l/u łokci* 
szerokości, kosztują od 15 do 20 zr. w. w.

5) Łużniańskie pospolite, mają 80 łokci długo
ści, 1/4 łokcia szerokości, kosztują od 16 do 23 
zr. w. w.

Łużniańskie zamówiono, mają 80 łokci długość*, 
1/4 łokcia szerokości, kosztują od 45 do 50 2r‘ 
w. w.

6) Dębowieckie, mają 60 łokci długości, 1 'A 
łokcia szerokości, ko6zlują od 30 do 50 zr. W- v/"

Ostatnie dwa gatunki są najlepsze, i nie idą 
handlu hurtowym. Targi, na których można oa- 
być płócien z pierwszej ręki pojedyńczeini sztu
kami, odbywają się tym porządkiem: w Biecz*1 
i Ciężkowicach w poniedziałek do świtu, w 
zny w poniedziałek wieczorem gdy kupcy z Cięz" 
ltowic wracają , w Gorlicach we wtorek i W p*§ 
lek do świtu, w Jodłowy w niedzielę z południ*1. 
Przełożenie ciężkowshiego largu 'na inny dzie*1, 
byłoby dla obrotu lego handlu korzystne. Sui® 
we płótna stoją stosunkowo zawsze wyżej W cen*e 
od przebielouyclł, czyli tak zwanych »pi'zepa*'ek‘' 
i od zupeluie białych.

Na handlu płótnami porobili wszyscy kap*la *, 
sci tych okolic swe majątki, i największą częsc

Redaktor J. N. Kamiński .  — Nakładem Spadkobierców Franci szka Krattera.  .
(Drukiem Pi otra Pi l l era we Lwowie.) (Dod. a
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małych kapitałów wkładają ta dorobkowi ladzie 
^płótna. Handel ten niesie wielkie korzyści, 
3e*eli przedsiębierca zamierza sobie trudnić się 
®łtn przez lat killta, i obrócony kapitał corocznie 
,1!* powrót w płótna wkłada, bo to jest jeden to- 
^ar niozo, gdzie kupujący w tanie lata, gdy to- 
'var spada, swój kapitał zwiększa, bo co się nie 
pyskuje na cenie, zyskuje się na ilości sztuk na
bytych , w stosunku do pierwotnego wkładowego 
kapitału. Od kilku lat stoi ten handel tak, iż się 
*3rabia w przedaży. płótna za granicą sztuka na
* 'tukę po 2 zr. 30 kr. w. w. na gatunkach pod- 
ejszych, po odtrąceniu blichu i maglu,— na ga

rnkach zaś najlepszych 7— 10 zr. w. w ., ale te
w malej tylko ilości, llapilał włożony w pió

ra  powraca do rąk w pół roku po upływie mie- 
8lfcy letnich, a od śgo Marcina do śgo Wojcie
cha wypożyczają go właściciele cząstkowo tkaczom 
okolicznym. Tkacze bowiem tych okolic są u- 
b°dzy, , n;e mogą robić potrzebnego wkładu na 
"Upienie lnu; ża pożyczenie 14 —15 zr. w. w. o 
Stytn Marcinie oddają na blich z wiosną wierzy- 
Cl(;lom swym sztukę płótna wartującą 18—■ L9 zr. 
*• w. W ten sposób ciągną handlujący płólueui 

przeciągu roku z kapitałów swoich dwojakie 
°rzyści: zyskują na tkaczach i kupcach poslron' 

a nadto jeszcze zwiększa sio ich kapitał
*  towarze gdy płótna tauieją. Knap zaś czyli 
kficz r ' . . . . .

| - |L  f 1
‘ ,°tua, i ma na niej zysku 3 — 5 zr. w. w. Illo

®cz pracowity wyrabia na tydzień jednę sztukę 
''oina, i ma na niej zysku 3 — 5 zr. w. \ 
*^°tnem handluje, skupuje go od tkaczy zimą i 

a daje na blich od siebie. Od blichu je- 
. 0l!J sztuki płótna na biavv. ialo płaci się 1 zr. 15 kr.
r . w- , od maglu 10— 15 kr. w. w ., od przcpa- 
: ' 25— 30 Itr. w. w. Krochmal do maglarki da- 

• ^ właściciel płótna. Blichy są tu jeszcze na niz- 
j, I,TJ stopniu, wprawdzie ułatwia wszędzie woda 

c»*-foluszów i magli)w, ale cały nakład na drze- 
jej’ ł)°P'°ly i ręce do lej roboty potrzebne, jest 
ttie*0**5 n*rJałto marnotrawstwem, lubo się blichy 

Pańszczyzną opędzają, ale czeladzią za go- 
s j1)' grosz najętą, sposobem fabrycznym. Blichy 
jj^ktsoością obywateli ziemskich; utrzymanie 
«Zt VV P°trzebnych do blichu na rzekach jest ko- 
C? De’ a jodnalt dochód z blichu jest tu poli- 
ą dochodów dóbr, i mógłby być znacznie,

bez żadnego porówuauia powiększony, 
pló ?  kyły zoluice parne i szopy do suszenia 
l Wr*en urządzone, a miasto surotvego popiołu, 
‘K  Plótna w zolnicach obsypują, gdyby che-

higi

znajduje się rocznie od 10,000 do 18,000 sztuk 
płócien , na mniejszych od 1000 do 3000, małych 
blichów jest mnóstwo, a stosunek na biało wy
bielonych płócien . do szarych czyli przeparek 
jest: jak 10 do 8 Główne blichy są: w Gorlicach, 
Korczynie, Żmigrodzie, Dębowcu, Mariampolu, 
Nowodworzu , Sokole, Szembarku, Ropie i t. d. ; 
ogółem zaś produkuje ta okolica około 200,000 
sztuk płócien różnego gatunku; z czego 110,000 
idzie do Węgier, do Polski, na Szląsk i do Wie
dnia , a około 00,000 idzie na liwerunki skarbo
we, lub do farbiarni gorlickich i zostaje w kraju. 
Szaro zakupione płótna, blichują się na Spiżu i 
w głębszych Węgrach, a idą potem Dunajem na 
Wschód w’ wielkiej części, białe idą do Polski i 
Wiednia, lub po maglarcc szląslliej są one W 
handlu znane pod nazwiskiem płócien szląskich* 
Klichami i handlem tym trudnią się w powszech
ności mieszczanie tych okolic. No targi gorlickie 
i bieckie zjeżdżają kupcy węgierscy, liwerunka- 
mi rzadowemi trudnią się Żydzi, a hurtownicy na
si jadą z płótnami na jarmarki do Pesztu.

Gdybyśtmy wartość jednej sztuki plótua przyję
li tylko na 5 zr. m. k. (co wszakże jest cena naj
tańsza plócieu), wyniósłby jednak jesztze wówczas 
kapitał obrotowy całego tego handlp j e d e u  m i 
li j on zr. m. k ., i taką byłaby-siła predukcyi ' 
miejscowej kilkunastu wiosek pracowitych.

i ronioDo. Na większych blichacli

Węgle kamienne w Podgórzu.
Frzy przedsięwziąłem w r. 1839 kopaniu stu

dni na jednem z przedmieść miasta Po dg ó r z a ,  
na drodze do K a pel ańs  ki ego prowadzącej, po
kazały się ślady węgla kamiennego, a mianowicie 
w głębokości 9 sążni warstwa węgla brunatnego 15 
cali gruba. Jeognostyczue domniemywania znaw
ców spowodowały magistrat miasta P o d g ó r z a ,  
iż kosztem swoim nakazał na próbę dalsze wier
cenie, które dotąd już do głębokości 30 sążni po
sunięte zostało i następujące dało wypadki :

Pierwszych 18° 3; G" pokazał się sam ncargicl 
siwy na przemian z siarczykiem żelaza, z piaskiem 
i z rozbitkami zwęglonego drzewa. Już w głębo
kości 0° trafiono w tym marglu na warstwę wę
gla brunatnego na 15" gtubą; po marglu szła 
warstwa gliny łupkowej czarnosiwej, bitumicznej - 
na grubość 2° 9", -  ua6tepDie warstwa złożona 7. 
rozbitków margazytu, kamienia wapiennego, wę
gla i piaskowca, a najwięcej dolomitu. W tejto 
warstwie w głębokości całkowitej 20p4/9" j^oka



zała się woda. W dalszdj głębokości 21°3/ tra
fiono na piaskowiec węglisty ciemno-szary, z roz
bitkami węgla; —-  w głębokości 22° 4; pokazał 
się piaskowiec biało-siwy, a w głębokości 24° 1/ 
9;/ margiel dolomityczny stwardły, koloru jasno
szarego, z wielkiemi rozbitkami węgla; —  dalej 
zaś w głębokości 25° 0; 511 trafiono na p i e r w s z e  
p o k ł a d y  wę g l a  k a m i e n n e g o  2 cale grube.

W  głębokości 25° 212n następowała warstwa 
piaskowca bardzo twardego, po niej łupek palny 
na l y4/; gruby, — następnie w głębokości 25° 
31 611 dobyła się znowu wo da  m o c n o  s i a r c z  a- 
na,  przyczem świder zapadł w żyłę wody 21 
grubą. Po dalszem przewierceniu warstwy gli
ny 6' grubej, zapadł znowu świder w wodę na 
31 głębokości, przy czem woda rzuciła się tak 
gwałtownie, że przez wierzch wywierconego o- 
tworu bić zaczęła.

Po tem zdarzeniu wiercono jeszcze dalej z wie- 
Ią trudnościami w piasku lekkim, i znowu w głę
bokości 30° l 1 611 trafiono na węgiel; atoli gru
bości jego nie można było dojść, gdyż woda roz
miękczając gruboziarnisty lekki piasek, ciągle 
nim otwór zamulała.

Jeżeli dalsze wiercenie wstrzymane zostało przez 
tę przeszkodę, to zawsze nie zmniejsza to podo
bieństwa trafienia na węgiel kamienny. 1 owszem, 
ważność tego przedmiotu spowodowała magistrat, 
podgórski do rozpoczęcia własnym kosztem wier
cenia w innem jeszcze punkcie, korzystniej po
łożonym.

Przy tej sposobności zyskało miasto Podgórze 
s t udni ę  a r t e z y j s k ą  pierwszą (??)  w Galicy!; 
woda tej studni jest siarczana , od swoszowic- 
kiej nieco słabsza. *) (Galicia JSro. 45.)

Warszawa d. l t .  października 1840. —  Na 
ostatnich targach warszawskich i praskich pła
cono za korzec pszenicy zł. 31 gr. 6, żyta zł. 17 
gr. 4 , jęczmienia zł. 14 gr. 0.

Wrocławski jarmark na wełnę.
Wrocław d. 8. października 1840. Z  począt

kiem naszego teraźniejszego jarmarku jesienne-

ł  Z ust naszego chemika Teodora T o  r os i ew  i cz  a, 
który na wezwanie cyrkułu bocheńskiego, jeździł 
w maju r. b. wodę tę na miejscu rozbierać, do
wiadujemy się właśnie: ze woda ta nie jest mo
cno siarczana lecz wcale słaba, i raczćj do użyt
ku wewnętrznego jako mineralna przydatuąby 
być mogła. — Przy sposobności, zdamy czy
telnikom obszerniejszą sprawę tak o tćj wodzie 
jako i o źródle s w o s z o  w i ck iem .

(Przjrp. Red. Gaz. Lwów i)

go było na przedaż: Wełny s z l ą z k i e j  jednśi 
i dwojej strzyży do 3000 cetnarów, letniej do 
1500 cetn., jagnięcej do 200 cetn., wełny j e 
dnej strzyży p o l s k i e j  i g a l i c y j s k i e j  do 
20,000 cetn., wełny r o s s y j s k i d j  d o 2 0 0 0 cetn-i 
wełny a n s t r y j a c k i e j  do 1300 cetn. Ogółem 
do 28,000 cetnarów.

Z  początku był żwawy pokup tylko Da wełnf 
szlązką cienką i średnio-cienką, jakoteż i' Da 
wełnę polską cienką jednej strzyży ; atoli w pierw
szych dniach tego tygodnia nasi krajowi fabry
kanci sukna wróciwszy z Lipska zadowoleni > 
wzięli się żwawo do kupntf i ożywili bardzo 
nasz jarmark.

Możemy przyjąć iż do dnia dzisiejszego prze- 
danych zostało do 18,000 cetnarów wełny, i z° 
jeszcze w kilku następujących, dniach niejedna 
przedaż się odbędzie.

Ceny były następujące:
Za cetnar wełny talar, prus-
szlązkidj bardzo cienkiej jednej strzyży nie był®*

—  cienkiej dtto. 85 do Ł
—  średnio-cienkiej dtto. 65 —  ^2
—  średniej dtto. 60 —  0^
—  bardzo cienkiej dwojej Btrzvży 62 —- ^

cienkiej dtto. 55
—  średnićj dtto. 48
—  bardzo cienkiej letniej . . 65
—  cienkiej ddto. . . 60
—  średniej dtto. . . 50
—  cienkiej ( Pellwolle) . . .  60
—  śred. cienk. dtto. . . .  50
—  cienkiej niepranej . . .  45
—  dtto. garbarskiej . . .  36
—  ddto. wybrakowanej . . 40
—  bardzo cienkiej jagnięcej . 95
—  cienkiej dtto. . 75
—  średniej dtto. . 60

poznańskiej)
i  polski/' )  c,eah,eJ 3eJnej strzyzy 58

—- śred. cienk. dtto. 50
—  średniej dtto. 46
—  pośledniejszej dtto. 43
— ■ cienkiej jaguięcćj . . 60
—  śred. cienk. dtto. . . 50

austrjj ickidj średniej 36
—  pośledniejszej . . . ". 28

Białej na krajki t .   20
Czarnej dtto. .................................. I 0

A tak ceny w przecięciu są za wełnę ,yy 
o 3 do 4 tal. pr., a za polską o 2 do 4 18 .flr. 
pruskich na cetnarze w y ż s z e ,  niż były n? ■» 
marku czerwcowym. (Preus. Handl. 2>el ’’
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